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Pokój zakwitnie, kiedy Pan przybędzie

Pieśń: Pójdźcie błogosławić Pana
Przed Tobą, Jezu Chryste, zginamy kolana, 

wielbimy Cię i błogosławimy, 

bo Ty jesteś naszym pokojem.
Dlatego nosimy w sobie głębokie pragnienie, 
oczekiwanie na Ciebie, 
bo Ty niesiesz pokój dla naszych serc, rodzin, Ojczyzny i świata.

I patrzymy w Twoim kierunku, 
nieustannie idącym ku nam, 
zapraszając nas, abyśmy nie wymyślali pokoju, 
ale przyjęli Twój pokój, który ze sobą niesiesz.
Ty chcesz, abyśmy byli ludźmi pokoju, 
dlatego codziennie w Twoim Słowie rozbrzmiewającym w Kościele 

i w Najświętszej Eucharystii
dajesz nam Twój pokój.
Panie, Ty wiesz, że boimy się wojny

i marzymy o pokoju.

Ty jesteś naszym Pokojem, Ty zawsze przynosisz Twój pokój.
Jedni chcą mieć zawsze „święty spokój”, 
chcą być wolni od wszystkiego, 

co burzyłoby im pokój wymarzony, oczekiwany.

Chcą być wolni od ludzi, którzy im nie odpowiadają, 
ale nie wiedzą, że dzielenie ludzi w ten sposób
doprowadza do różnorakich podziałów i napięć, 

i zamiast być ludźmi pokoju, stajemy się ludźmi podziałów i wojny. 
Oczekujemy więc na Ciebie, Jezu Chryste, 
oczekujemy na Twoje słowo, 
które leczy rany podziałów i przynosi nam mądrość życia w miłości i pokoju. 

Twój poprzednik Jan Chrzciciel, był głosem wołającym na pustyni.
Mówił już o nim prorok Izajasz:

«Głos wołającego na pustyni: Przygotujcie drogę Panu, 
dla Niego prostujcie ścieżki!»
Przygarnij nas do siebie, 
bo nasze drogi jakoś się w XXI wieku pokręciły.
Tyle słyszymy złych słów, jakie wychodzą z ust ludzi, 

że mogłoby się wydawać, że nie mamy dla siebie słów dobrych.
Pomóż nam, Jezu Chryste, w Adwencie 
prostować w naszych umysłach nasze myśli tak, 
abyśmy bardziej zasłuchali się w Twoje Słowo 
i chętnie prostowali nasze drogi, nasze myśli, 
by one były i proste i mądre Twoją mądrością, mądrością Twojej Ewangelii. 
Święty Paweł nas zachęca 

Dlatego przygarniajcie siebie nawzajem, 
bo i Chrystus przygarnął was – ku chwale Boga.
Ku Tobie kierujemy nasze wołanie, 
bo widzimy jak nasze życie jest rozproszone, 
ponieważ gubimy jego właściwy kierunek.
Dlatego wołamy do Ciebie:

Przyjdź, Panie Jezu.

· Wierzymy, Jezu Chryste, że pokój zakwitnie w nas i świecie, gdy całe nasze życie skierujemy ku Tobie.
· Nie pozwól, abyśmy się stali plemieniem żmijowym, ale byśmy wydali godny owoc nawrócenia.
· Czekamy na Ciebie, Jezu Chryste, przychodzący do nas w swoim słowie, w Eucharystii, w sakramencie pokuty, abyś nas uczynił ludźmi pokoju.
Pieśń: Spuśćcie nam na ziemskie niwy
Panie Jezu, Ty codziennie przychodzisz do nas 

i szukasz miejsca dla siebie w naszym życiu.
Spotykasz wiele serc otwartych, bo oczekujących na Ciebie.

Spotykasz też serca zamknięte na skutek zapomnienia o Tobie, 
czy też na skutek zabiegania w życiu 
w poszukiwaniu tego, co miłe, łatwe i przyjemne.
A przecież gdzieś w naszym sercu jest ukryta nasza tęsknota za Tobą, 
za Twoim słowem, o które prosimy Cię w każdej Mszy św.: 

ale powiedz tylko słowo, a będzie uzdrowiona dusza moja.
Potrzebujemy uzdrowienia naszej duszy, 
bo jesteśmy słabi na skutek naszego zapomnienia o Tobie.
Panie, nie chciałbym nigdy zapomnieć o Tobie
Panie, Ty jesteś wspaniały, 

dałeś nam ziemię i świat, 

inteligencję i wolność, 

możność wyboru dobra i zła.

Ale tak łatwo jest zapomnieć o Tobie!
Wstaję, przeżywam mój dzień,
kładę się spać wieczorem, tak jakbyś nie istniał!

Czasami wydaje mi się, 

że mogę żyć bez Ciebie. 

Wybacz mi!

Panie, Przyjacielu życia, 

spraw, by każde stworzenie, 

stanowiące Twój słaby odblask, 

przypominało mi Ciebie. 

(S. Varnavà, Porozmawiaj ze Mną)
Wtedy spełni się nadzieja na pokój 
w naszych sercach, między ludźmi i w całym świecie, 

jak prorokował prorok Izajasz. 

O to Cię prosimy, mając w pamięci serca Twoje Słowa:
Pokój mój daję wam…
A… 

wtedy wilk zamieszka wraz z barankiem, pantera z koźlęciem razem leżeć będą, cielę i lew paść się będą pospołu i mały chłopiec będzie je poganiał. Krowa i niedźwiedzica przestawać będą z sobą przyjaźnie, młode ich razem będą legały. Lew też jak wół będzie jadał słomę. Niemowlę igrać będzie na gnieździe kobry, dziecko włoży swą rękę do kryjówki żmii. Zła czynić nie będą ani działać na zgubę po całej świętej mej górze, bo kraj się napełni znajomością Pana, na kształt wód, które przepełniają morze.
Chwila osobistej adoracji.
